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„Ci teby, ftórsY byli w ro3pros3emu, 
rosili się, 0ło$3qc Ctvan0clję‘X 

iDjieje Tlpost. 8, 4.
©btąb bitwa rozpoczęta na całej liitji bojowej; nie są to 

juj pojebyńcze walEi, poprzebjające wielfą wojnę, lec? zmaga* 
nie się bmóch ?apaśnitóm, ob którego ?ale?eć bębjie los ca* 
lej lubjfości. Jeżeli Chrystus bębjie zwyciężony, teby lubjEość 
Zginie, bawszy miarę swej wartości i bowióbłsjy Stwórcy, 
je jest niejboiną bo spełnienia swego chwalebnego prjezna* 
cjenia. 21 le Chrystus obniesie zwycięstwo, jako sam ośioiab* 
c?ył prjeb śmiercią: „Jam zwyciężył świat'; mięb?y bojowni* 
Eami ‘Jego są lubcie, ftórjy postanowili walcjyć Sla Kiego, 
aby rota? j Kim jwyciężyć; nawet rozproszenie i prjeślabo* 
wanie bobabją bobjca ich bjiałalności, a usiłowania prje* 
ciwniEa zapewnią im zwycięstwo. Kasj Wóbj potrzebuje ja* 
równo bjiś, jaE i niegbyś wojska, Etóreby rajem j Kim wab 
•cjyło; we wszystEich śrobowisfach potrzebni KI u są świab* 
Eowie i na pocjątEu kajbego bnia powinniśmy się jnajbować 
na stanowisEu, gotowi walczyć ja Wobja i głosić rabosne 
poselstwo, „Etóre bębjie wszystEiemu łubowi1*, panie, oto 
jestem, poślij mnie!

Xaebyivale mvdaqe o tajnych 
prsygotornamach wojennych Zliemiec.

Jnany pacyfista niemiecEi, Karol Hlcrtens, przebywający 
stale w (Bcnewie, ogłasja sensacyjne rewelacje j yi Eulis taj* 
nych wojennych przygotowań niemiecfich- Kawiąjując bo nie* 
bawno przychwyconego sjmuglu amunicji w niemieckim por* 
cie wojennym, Kilonji, Klertcns stwicrbja, je na pobstawie 
posiabanego prjez siebie materjału, taf jwani przemytnicy 
broni jeszcze prjeb EilEu laty przyjęci jostali na stałe i ja* 
EontraEtowani prjez ministerstwo Keichswehry, Etóre pole* 
ciło im zbieranie pochobjących jesjeje j cjasów wojny ma* 
terjałów wojennych i przechowywanie ich «« sfłabzie bo by* 
spojycji armji niemiecEiej. Klertens wymienia najwisEa tych 
osób. Są to: rabca Sobenberg, Sielsjowsfi, były major (Bło* 
gowsEi, wszyscy trjej j Serlina, balej były porucjniE (Bis* 
staebt i iSrnest (Biner j ^ellenhofu i wielu innych- (Osoby 
te niebawno zagroziły ministerstwu Keichswehry skargą cy* 
wilną, jąbając wynagrobjenia w wysofości 10 procent war* 
tości bostarcjonej przez siebie broni ministerstwu. Ponieważ 
sEarga taka nigby przez jaben sąb niemiecEi nie była rojpa* 
krywana, prjypusjcjać więc należy, je ministerstwo Keichs* 
wehry wołało zapłacić jąbaną sumę, nij bopuścić bo rozgło* 
sjenia całej sprawy. Klaterjały wojenne w Kiemczech befla* 
rowane bywają jwyEle w listach przewozowych jafo mater* 
jaty jelajne, albo rójne narjębjia, chobji bowiem o to, aby 
unitnąć przychwycenia tafiego transportu prjez jakiegoś pa* 
cyfistycjnie nastrojonego robotniEa.

Klertens prjytacja list, przysłany prjej jebną j firm prjy* 

wojowych w Kilonji bo jebnej j włabj nicmiecEich, jawiaba* 
miający o wybobyciu j bna morsEiego zatopionych łobji pob* 
wobnych- Wybobyty materjał jostał prjewiejiony bo (Bbań* 
sEa i tam złojony w pewnym prywatnym sfłabzie tvanśp0&> 
towym z tern zastrzeżeniem, je na Eajbe jebanie materjał ten 
Zostanie przesłany bo Kiemiec. przychwycony niebawno w Ki* 
lonji transport 17 wagonów amunicji wysyłany był właśnie 
przez jebnego j takich półoficjalnych bostawców minister* 
siwa Keichswehry.

Jesjeje barbjicj rewelacyjnie prjebstawiają się informa* 
cje Klertensa na temat istniejących w Keichswehrje taE jwa* 
nych tajnych mężów zaufania. Jstnicuie taEiej instytucji uja* 
wnił niebawno słynny proces ©rescowa. IKężowie zaufania 
mają na celu utrzymanie kontaktu miębjy Kcichswchrą a or» 
ganijacjami ochotnicjcmi, zbieranie specjalnych subwencyj na 
cele jbrojeń oraz prace w tych bjiebjinacb wojskowości, Etóre 
jostały zabronione Kiemcom przez traktat wersalski. Klertens 
prjytacza nazwiska tych mężów jaufania Kcichswehry. Są 
nimi prjeważnie oficerowie bawnej armji cesarskiej, jaE na* 
prjyfłab porucjnif ^ichte j Kassel, instruktor organizacji 
„Wiking*1. on sprawy rekrutacji taE zwanych ocho*
tniEów cjasowych, którzy w Keichswehrje obbywają ErótEie 
przeszkolenie wojskowe; pułkownik $ranj spełnia to samo 
jabanie. porucjniE Óeinj jest łącznikiem miębjy Stahlhelmem 
a ministerstwem Keichswehry; byty putEowniE CoocE j Óesji 
jest mężem jaufania Keichswehry i jbiera śrobki finansowe 
w kołach przemysłowców; właściciel bóbr, §lescher, jajmuje 
się umocnieniami polowemi prjeciw Polsce; były poruczniE 
DreEsler prowabzi sprawy lotnictwa, ponabto Klertens wy* 
mienia jesjeje cały szereg najwisf.

Kewelacje pacyfisty niemieckiego jasługują na tern więE* 
sją uwagę, że w obecnej chwili właśnie byplomaci niemieccy 
w (Benewic wołają głośno o rozbrojenie całego świata, wsfa* 
jując na „rozbrojone Kiemcy**.

pofoleriie.
Kasze pokolenie nie zna już młobości, 

Klłobość jest bjiś bajką bawno prjesjłych lat; 
Wcjeśnie w nasjem sercu ciemny smutek gości, 
©rując pierwsje siły, pierwsjych uczuć kwiat, 
prawie ob kolebki sercem myśmy starzy: 
Jwątpienie nas brccjy, gorycj toczy nas, 
Kawet pragnąć mocno nift j nas się nie waży; 
Kienawibjim z cicha, kąsając, jaE płaj.

© prjeElcte jefi, słabości obrjybła!
Dni na nich zmarniałe już nic wrócą, nic 1 
Słysjcjmy ogniem w oku i rojwińmy sfrjybła, 
Kiechaj japat w brżącej piersi żarjy się I 
Óej! balej bo pracy, walcjmy j jłem, bruhowie, 
Serce łączmy j sercem, j bratnią błonią błoń, 
Kiech j nas żaben nigby z wyrzutem nic powie: 
Cjemu prjesjłc czasy pochłonęła toń!
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Sprawy polityczne.
Polska. Cyfrowe wyniki wyborów sejmowych są już 

niemal ustalone. Jeśliby zaszły w obliczeniach tyh jakieś 
zmiany, to byłyby to tylko drobne odchylenia, które nie 
wpłynęłyby na układ sił w nowym Sejmie. Cyfrowo rezul­
tat ten, według nieoficjalnych obliczeń, przedstawia się, jak 
następuje: Lista Nr. 1 (Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem) uzyskała 104 mandaty. Lista Nr. 2 (Polska Partja So­
cjalistyczna) 51 mandatów. Lista Nr. 3 (Wyzwolenie) 30 
mandatów. Lista Nr. 7 (Narodowa Partja Robotnicza) 8 
mandatów. Lista Nr. 8 (Ukraińskie Selansko-Robotniczo-So- 
cjalistyczne Objednania Sel. Rob.) 5 mandatów. Lista Ńr. 10 
(Stronnictwo Chłopskie) 21 mandatów. Lista Nr. 12 (Chłop­
skie stronnictwo Radykalne) 1 mandat. Lista Nr. 13 (Jed­
ność Robotniczo-Chłopska) 5 mandatów. Lista 14 (Związek 
Chłopski) 3 mandaty. Lista Nr. 17 (Zjednoczenie Narodowo- 
Żydowskie w Małopolsce) 6 mandatów. Lista Nr. 18 (Blok 
Mniejszości Narodowych w Polsce) 46 mandatów. Lista 
Nr. 19 (Jedność Sel. Rob.) 4 mandaty. Lista Nr. 20 (Lista 
Ruska) 1 mandat. Lista Nr. 21 (Narodowo-Państwowy Blok 
Pracy) 5 mandatów. Lista Nr. 22 (Wyborczyj Blok Ukraiń­
skich Socjalistycznych Selanskich Robotniczych Partij) 9 man­
datów. Lista Nr. 24 (Lista Katolicko-Narodowa) 30 manda­
tów. Lista Nr. 25 (Polski Blok Katolicki Polskiego Stron­
nictwa Ludowego „Piast“ i Chrześcijańskiej Demokracji) 28 
mandatów. Lista Nr. 26 (Ukraińska Partja Pracy) 1 mandat. 
Lista Nr. 30 (Katolicka Unja Ziem Zachodnich) 2 mandaty. 
Luźne listy lokalne 12 mandatów. Razem 372 mandaty. 
Z ogólnej liczby 72 mandatów z listy państwowej uzyska 
lista Nr. 1—24 mandaty, Nr. 2—12, Nr. 3—6, Nr. 7—1, 
Nr. 10—4, Nr. 18—10, Nr. 22—2, Nr. 24—7 i Nr. 25—6 manda­
tów.— Głosowanie do Senatu odbędzie się w niedzielę d. 11 bm.

Rosja Sowiecka. Wobec klęski głodowej, zagraża­
jącej wielkim miastom Rosji, rząd sowiecki zastosował ener­

giczne środki przeciw wieśniakom, przechowującym większą 
ilość zboża i wzbraniającym się wydać takowe rządowi. 
Wieśniacy, przechowujący więcej, niż 1000 centr. zboża, 
mają być karani więzieniem do 3 lat. Na Syberji wykonano 
już kilka tego rodzaju wyroków. Praktyki te wywołują zro­
zumiałe wzburzenie wśród ludności wiejskiej. W miastach 
brak artykułów pierwszej potrzeby daje się odczuwać do 
tego stopnia, że przed sklepami artykułów spożywczych lu­
dzie wyczekują w długich kolejkach na możność zakupu 
.niezmiernie drogich towarów, które zdrożały o 100 procent, 
1 ak naprzykład kartofle. Świeże jaja osiągnęły niebywałą ce­
nę, bo aż 21/a rubla za sztukę (około 70 zł.!?). Masło stało się 
artykułem zbytkownym, nawet odczuwa się brak herbaty.

DałejTgdyby ziemia miała być wewnątrz pustą, to nie 
mogłaby się tern samem opierać sile przyciągania słońca
i księżyca, która dwa razy dziennie podnosi w górę nietylko

RZECZY CIEKAWE.
Nadmiar panien w Warszawie. Według o- 

statniej statystyki Warszawa liczy 160,000 panien, a tylko 
70,000 kawalerów. W wieku jednak zdolnym do zamążpój- 
ścia znajduje się 90,000 dziewcząt, a tylko 14,000 kawalerów.

Wesele bez ślubu. Niezwykła i oryginalna hi- 
storja zdarzyła się w Zakopanem. Dwudziestokilkoletni An­
drzej Gąsienica-Daniel, syn bogatej gaździny, zamierzał się 
ożenić ze znacznie uboższą od siebie dziewczyną, co nie 
wzbudzało zbytniego entuzjazmu u jego matki. Mimo to 
ślub został wyznaczony. Na uroczystość zaproszono licz­
nych gości, a rodzice panny młodej przygotowali sowite 
przyjęcie. Wielkie jednak było zdziwienie wszystkich, gdy 
po długiem, bezskutecznem oczekiwaniu na pana młodego, 
zjawił się posłaniec od matki panu młodego, oświadczając,, 
że ona syna nie puści, ale przysyła 2000 złotych, żeby się 
goście mogli zabawić. Jak się okazało, energiczna matka, 
zamknęła syna w piwnicy, uniemożliwiając odbycie się ślubu.

W przededniu kataklizmów geologicz­
nych. Nie wesołe chwile w najbliższej przyszłości zapo-

Jądro ziemi.
Angielski geolog i znawca ziemi, W. H. Heerdsman, 

wystąpił obecnie z nową nauką, że nasza kula ziemska jest 
wewnątrz pustą skorupą skalistą, grubości 45 mil, która 
opasuje warsrwę metalową. Ściany tych pokładów sięgają 
grubości około 2400 mil. Na poparcie swego twierdzenia 
przytacza geolog obraz wirującej masy płynnej, którą była 
nasza ziemia w pierwszej epoce uzyskania równowagi w u- 
kładzie słonecznym. Wskutek magnetycznej działalności 
księżyca i słońca, płynne materjały odsunęły się od środka 
ziemi ku brzegom, podobnie, jak przy tworzeniu się bańki 
mydlanej.

Dzisiejsze kształty ziemi powstały podczas ochładzania 
się metali i krzepnięcia powierzchni skorupy. Odrębny po­
gląd ogłosili dr. Henry S. Washington i dr. L. Adams, któ­
rzy twierdzą na podstawie doświadczeń fizyczno-chemicz- 
nych, że ziemia jest wewnątrz stałą masą. Badania po­
wierzchni ziemi i skał, a szczególnie szybkość przesyłania 
fal podczas trzęsienia ziemi, oraz meteory, które są reszt­
kami tworzących się planet, udawadniają, że w środku zie­
mi znajduje się jądro niklowo-żelazne. Jest ono podobne 
w składzie do meteorytów, spadających na ziemię w ilości 
40,000 tonn rocznie i rozciąga się na przestrzeni ckoło 2,000 
mil, przyczem waga jego jest 10 razy większa od ciężaru 
takiego samego obszaru wody.

Prawdziwość poglądu dr. Washingtona potwierdzają 
również dobitnie trzęsienia ziemi, z których ostatnie nad 
Oceanem Spokojnym spowodowało bardzo silne drżenie sko­
rupy ziemskiej w Tokjo (stolica Japonji), Moskwie, Mel­
bourne (Australja), a nawet w Paryżu. Szybkość przenosze- 
szenia się fal podczas trzęsienia ziemi zależy od budowy 
warstw wewnętrznych jądra ziemi, które są dwojakiego ro­
dzaju. Jedne wibrują równolegle w górę i ku dołowi, po­
dobnie, jak drganie powierzchni ziemi w rurach organów, 
inne znowu w poprzek, jak fale radja.3 * i 

wody oceanów, ale nieznacznie nawet powierzchnię skorupy 
ziemskiej. O ile pogląd angielskiego geologa miałby być 
prawdziwy, to w takim razie najgrubsze skały pokruszyły 
się natychmiast. Mylne jest również twierdzenie, że wnętrze 
ziemi wypełnione jest płynną masą, gdyż wtedy nie mo­
głaby się ona obracać regularnie około osi i musiałaby 
upaść, podobnie, jak surowe jajo, puszczone w ruch na 
jednym końcu. Jeżeli natomiast zechcielibyśmy je gotować 
na twardo i puścić w ruch, to przekonamy się, że sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej.

Dalszym dowodem istnienia stałej masy wewnątrz zie­
mi mogą być także meteory, które są częściami rozbitych 
ciał, pochodzących z jądra. Również przy pomocy doświad­
czeń stwierdzono uderzające podobieństwo składników zie­
mi z pierwiastkami słońca. Niektóre badania udowodniły, 
że w oparach roztopionego żelaza znajduje się bardzo wielka 
ilość pierwiastków słonecznej atmosfery, Na tej podstawie 
wyłonił się nawet pogląd, że ziemia powstała przez oder­
wanie się od słońca, podobnie, jak księżyc od ziemi.

Angielski geolog dr. Adams przeprowadził w ostatnich 
czasach szereg ciekawych badań ze skałami i przy pomocy 
różnych pras i bomb zdołał wywrzeć nacisk 200,000 fun­
tów na cal kwadratowy. Poddał je takiemu samemu ciśnie­
niu, jakiemu ulegają cząstki skorupy ziemskiej w głęboko­
ści 33 mil. Doświadczenia odbywały się przy niezmiernie 
wysokiej temperaturze i przekonały geologa, że skał nie 
można odpowiednio zgęszczać, aby mogły stanowić jądro 
ziemi, gdyż do tego nadają się jedynie tylko zgęszczone 
metale. Jakkolwiek średnica naszej ziemi wynosi przeszło 
56,000 kim. długości, to jednak najgłębsze wiercenia sięgają 
najwyżej do półtorej mili, czyli w małym stosunku do dłu­
gości średnicy, względnie promienia ziemi, wynoszącego 
28,000 kim. Są to więc tylko małe zadraśnięcia skorupy 
ziemskiej w porównaniu do głębokości ziemi. Prawo cią­
żenia określa przeciętną gęstość ziemi, która jest pięć razy 
większa, aniżeli 2 i zls części wody, a gęstość żadnej skały 
na ziemi nie wyżej, jak 3 części.

Ponieważ znamy ciężar ziemi jako całości, przeto mu- 
simy przypuszczać, że jej gęstość zwiększa[się kujrodkowi. 
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wiada nam geolog niemiecki, Bolsche. W serji odczytów, 
wygłoszonych niedawno w Halli, uczony ten oświadcza, że 
jesteśmy w przededniu wielkich kataklizmów geologicznych. 
Wnioski swe opiera Bolsche na mnogości i niezwykłym 
charakterze wybuchów wulkanicznych i fal seismicznych, 
których widownią jest obecnie powierzchnia ziemi, tudzież 
na pewnych zjawiskach astronomicznych, tyczących się 
naszej planety i Jowisza, 1 nie należy—powiada Bolsche — 
przypuszczać, że przewidywane zmiany nastąpią stopniowo, 
w olbrzymich przerwach czasu. Oczekiwać trzeba raczej ka­
tastrof blizkich i nagłych. Wszystko, co się dzieje obecnie 
na Oceanie Spokojnym (trzęsienie ziemi w Japanji, wybu­
chy wulkanu Krakałoś, zalew wysp Polinezji i wybrzeży 
amerykańskich przez olbrzymie fale) zapowiada napewno 
wyłonienie się z głębin oceanu nowych lądów i grzbietów 
górskich. Nie koniecznie nastąpi przytem zanik form życia 
obecnego, albo też nowy okres lodowy. Geolog niemiecki 
sądzi nawet, że kroczymy raczej w kierunku zupełnego 
zlikwidowania czwartorzędowego okresu lodowego i znaj­
dujemy się blisko okresu ciepła, z którym nastanie na zie­
mi klimat prawdziwie rajski, nadzwyczaj pomyślny dla roz­
woju ludzkości. Snycerz włoski, Rafael Bendani. zajmujący 
się również zagadnieniami geologicznemi, a którego prze­
powiednie okazały się często bardzo trafne, zapowiada także 
w najbliższej przyszłości katastrofalne trzęsienie ziemi w 
Alasce, Meksyku, Afryce, na Dalekim Wschodzie i w Jugo­
sławii.

Niezwykły powód rozwodu. Z Paryża dono­
szą, że pewien obywatel z miasta Lyonu wniósł skargę roz­
wodową z powodu „nikczemnego oszustwa", odkrytego prze­
zeń dopiero po ślubie. .Oszustwo" to polegało na tern, iż 
żona jego miała sztuczne zęby, o czem nie uprzedziła go 
przed ślubem. Dopiero po czterech latach pożycia małżonek 
odkrył tajemnicę żony. Sąd w Lyonie odrzucił skargę z u- 
motywowaniem, iż mąż winien przed ślubem przekonać się, 
czy zęby przyszłej jego żony są prawdziwe, czy sztuczne.

Pierwsza Egipcjanka o jasnych włosach 
Sorawozdanie pracującej w Egipcie ekspedycji Uniwersyte­
tów Boston-Harward donosi o odkryciu w piramidach Giza 
grobu królowej Merees-arhh, córki księcia Kawaab i księż­
niczki Heteferes 11, którzy oboje byli dziećmi Cheopsa, bu­
downiczego wielkiej piramidy około roku 2800 przed naro­
dzeniem Chrystusa. Odkryto kaplicę, złożoną z trzech kom­
nat, wykutych w skale. W wnękach znajdowało się 20 po­
sągów i posążków. Naokoło północnej części ostatniej kom­
naty kolory barwnych płaskorzeźb są doskonale zachowane. 
Księżniczka Heteferes, wnuczka starszej królowej Heteferes, 
żony Senefru a matki Heopsa, ma na tych płaskorzeźbach 
krótkie, jasno-żółte, czerwonemi linjami przeciągnięte włosy. 
Z tego widać, że była albo blondynką, albo rudowłosą, a 
więc pierwszą nam znaną pięknością tego typu między 
ciemnowłosęmi ludami Pyramid.

5 fraju t se świata.
j i a ł b o w o. Sorawojbanie j bjiałalności 

3 b o r u ł o b j i e j y EroangelicEiej ptjy państwowym 
Seminarjum ftaucłycielsfim w IDjiałbowie. JXowo jorganijo- 
wany Jbór tRłobzieiy Ewangelicfiej ptjy państwowem Se- 
minatjum Kauczycielsfiem w łDjiałbowie liczy 64 cjłonfów. 
Jałojonę został przej Es. prof. Kabanego, Ra cjele Jboru 
stoi Eurator, ftórym 5 urjębu jest Es. urefeft. 3ar5ąb Jboru 
sEłaba się j prezesa, wiceprezesa, sefretarja (opiefuna bu 
bljoteEi), referenta i sEarbnifa. ponadto istnieje jesjcje fo- 
misja rewizyjna (3 osoby) i sąb folejeńsfi (cztery osoby). 
W pocjątfach swctjo istnienia Jbór przystąpił bo opraco* 
wania statutu, po ufończeniu tej pracy tymczasowy Jarząb 
pobał się bo dymisji. Howoobrany Jarząb prjvstąpił nie- 
cwłocjnie rdo pracy w myśl uchwał statutu. iDjiałalność 
Jboru EwangelicEicgo ob początfu istnienia wojna streścić 
następująco: opracowano statut, urząbzono obchód święta 
Keformacji (obchód ten wypabł nabspobziewanie bobrze), na 
Zebraniach niedzielnych odczytywano referaty. Wywoływały 
one ożywioną bysfusję. Urząbzono fułięt bo Środowa.” Itcj- 
cjóno 194ą rocznicę śmierci jnafomitcgo Eompojytora poł- 
sEiego, Karłowicja,fp‘>jej wysłuclwnie transmisji z Warsja* 

wy, zawierającej ćdcjyt prof. KiewiabomsEiego i mujyfg 
Zmarłego przedwcześnie twórcy symfonji polsfiej. W impre­
zach tych uczestniczyli licznie japrosjeni folejanEi i Eolebjy 
fatolicy. Jbor posiaba chór miesjany, Etóry w bieżącym rofu 
szEolnym bębjie upięEsjał śpiewem nabożeństwa niedzielne. 
łDjiałalność Jboru przedstawia się sfromnie, ale 
niezłomną nadzieję. je w prjysjłości działalność ta stanie się 
jeszcze bardziej ożywioną i owocną.

— 154e posiedzenie Sejmifu powiatowego. 
SejmiE powiatowy na posiedzeniu w bniu 28 lutego r. b= 
uchwalił, co następuje: 1) Statut powiatowy o samoistnym 
pobatfu drogowym na roE obracjiunfowy 1928/29, ustalając 
następujące stawEi podatEowe: dla płatniEów państwowego 
bodatEu do podatEu gruntowego 150 procent w stosunfu do 
indywidualnego dodatfu, b) dla płatniEów państwowego bo- 
batfu ob nieruchomości 50 procent w stosunEu bo inbywi- 
bualnego podatEu, e) dla płatniEów państwowego pobatfu 
przemysłowego 15 procent w stosunEu bo indywidualnego 
pobatfu. 2) Statut powiatowy o samoistnym podatEu od 
budynfów mieszfalnych na obszarze gmin wiejsEich na roE 
obrachunfowy 1928/29 (podateE sjfolny), celem jaś pofrycia 
wsjystfich Eosztów utrzymania szfolnictwa powszechnego 
w gminach wiejsEich, pobietje się dopuszczalne mafsimum, 
to jest 4 procent wartości użytfowej budynfów miesjfalnych, 
lub ich części. 3) Subjet administracyjny na roE gospodar­
czy 1928/29, ustalając tafowy w rozchodach i dochodach na 
ogólną sumę 483,886 złotych- 4) Subjet powiatowej Kasy 
Oszczędności na roE gospodarczy 1928/29, ustalając tafowy 
w rozchodach i dochodach na ogólną sumę 40,000 złotych- 
5) Jaciągnąć pojycjfę w fwocie 17,000 złotych na spłacenie 
aparatu Koentgena. 6) Wybrać p. Wellengera jaEo Pandy* 
bata bo IDyrefcyjnej Kaby Kolejowej.

iRława. IDnia 9 lutego r. b. odbyła się w Sądzie ©- 
Eręgowym w iRławie rozprawa przeciw prjemytnifonubanby* 
tom: Econarbowi Kupniewsfiemu, 3ó?efowi łDanielcjyfowi 
i Edwardowi SastEowi, wszystEim z igłowy, obwinionym 
o przemytnictwo z bronią w ręEu i napad na strajnifa XRa- 
galsfiego, będącego na służbie, przemytnictwa i napadu do­
puścili się obwinieni bnia 19 lipca 1927 r. Ja prjemytnic- 
Z bronią (20 Eg. tytoniu) zostali wszyscy sEazani po 2^lata 
więzienia. Ja napad na strajnifa, będącego na służbie, 
stali sEazani Krupniewsfi i SDanielczyE po 4 lata cięjfiego 
więzienia, SasteE jaś, jaEo mniej winny, spajany jostał na 
1 i pół roEu bomu poprawcjego.

J (górnego Sląsfa. W bniu 26 lutego r. b. od­
było się w sjfole ewangelicfiej w Królewsfiej Óucie, pob 
przewodnictwem p. reftora Kisiela, jebranie ©owarjystwa 
Ewangelifów polstich, na ftórem miębjy innemi ustalono 
stanowisPo, jafie ludność ewangelicfa, polsEa, powinna ja* 
jąć w cjasie wyborów bo Sejmu. Kabjwycjaj treściwe, jasne, 
nie jatrute jadem nienawiści partyjnej, ale ściśle rjecjowe, 
oparte na faftach przemówienia wygłosili Eolejno p.p.: nau­
czyciel Sifora, EierowniE €iupeE i fs. prof. SujeE j Cieszy­
na, ftóry, nawiązując bo swoich prjemówców, nafreślił na­
der dobitnie i wyrajnie drogi, po ftórych ewangelicy polscy 
wogóle powinni jdąjać fu swoim celom, a ftórych zrealizo­
wanie wibji tylfo w sjcjerej współpracy j tymi, ftórjy ja 
sobą mają czyny, a nie słowa, ftórjy udowodnili światu, je 
chcą, mogą i musją polsfę zbudować zdrową, potężną i spra­
wiedliwą. po burzliwemi oflastami przyjętych przemówię- 
niacl; uchwalono jednogłośnie następującą rejolucię: „Ewan­
gelicy polscy, jebrani w bniu 26 lutego 1928 rofu w sjfolc 
ewangelicfiej w Królewsfiej Ducie, uchwalają: 1) wyrazić 
hołb i uznanie Kjąbowi iRarsjałfa piłsubsfiego, tego ilie- 
jłomnego Wodja i prawbjiwego (Ojca Rarobu, ja £|ego do­
tychczasową owocną i bla państwa polsfiego naber po­
myślną bjiałalność, bębąc prjefonani, że &jąd ten i jego 
prjebstawiciel na Sląsfu, pan Wojewoda br. (Brajyńsfi, 
nadal mądrje, mocno i dla wsjystfich sprawiedliwie będzie 
fierował sterem nasjej ©jcjyjny; 2) postanawiają jednomyśl­
nie oddać swe głosy prjy wyborach do Sejmu tylfo na li­
stę Rr. 1 <Ehr)eciiańsfO’5Xarcbowego Jjednocjenia pracy, 
wjywając wsjystfich współwyznawców, aby postąpili taf 
samo". *

' a E o r d o n u.
Ełf. Webie rozporządzenia ministerjum prusfiego j dnia 

3 stycjnia r. b. zmieniona została najwa gminy IRiechy (Hlnic- 
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chcn) na Ktuenchenfelbe.— prjeb tutejsjym sąbcm ławnicjyin 
toczyła się rojprawa prjeciwfo banbjie prjemytniEóro. Kop 
prawy trwały trjy fni. Sąb prjeEonał się o winie osfarjo- 
nych i sfajał l;ersjta hańby na 6 lat bomu Samego, 20,000 
maref gcjywny i fary pobocjne, bmgi banbyta stajany jo­
stał na 4 i pił rofu bomu Samego, resjta osEarjonych sta­
jana jostała na ijejsje tary.

Kiborf. WięEsjość bjieci sjtolnych w ©ołębiewie ja- 
chorowała na japalenic prjyusjnicy (Siegenpctee). 5 tego po- 
wobu jamEnięto prjejściowo sjEołe.

3 ań sb o r t. JaEiś robotnik w Kybitwacb chorował 
ob blujsjego cjasu i nagle legł jaEby bej busjy w Eutcju le» 
targicjnym. (Ogólnie myślano, je jmarł i sąsiebji jebrali się 
na moblitwę. (Oby „trupa“ chciano prjelojyć, otwbrjył on 
nagle ocjy i Eu prjcrajeniu obecnych powstał. Wstrjąśnie- 
niem prjy prjmosinach chory jbubjony jostal j letargu. — 
Kabca rejencyjny, hcabia ?u Kantjau, j rejencji w Sjlejwifu, 
mianowany jostał Eomisarycjnym lanbratem powiatu jańs- 
borsfiego.

©strób. HlająteE £utef sjlachecEi, obejmujący ofolo 
300 morgów jiemi piasEowej, sprjebany bębjie bnia 16«go 
Ewietnia r. b. na licytacji. KlająteE ten połojony jest o 10 
kilometrów ob ©Isjtynfa i jest własnością pojasłujbowego 
burmiśtrja ©iebtfego, miesjEającego w ih^dottcnburgu. iDłu- 
gt wynosją 80,000 marcE, a jacjąb leśny, chcąc jasabjić las, 
ofiaruje 10,000 mareE. Kajgorjej wyjbjie bjierjawca, ttóry 
włojony w gospobarstwo tapitał straci. — W Kirsjtanowie 
jachorowała jakaś tobieta po połogu na japalenic jył. Jljeby 
jebnat tobieta prębjej wyjbrowiała, prjywołano „mąbrą“ j ©- 
stróby, ttóra ujyła taEich lekarstw, Etórych w apletach nie 
mają, po ich ujyciu tobieta jmarła.

5 e święta.
Erfurt, pewna gospobyni tutejsja poEłóciła się j po- 

licjantem i wypowiebjiała miębjy innemi tatje „Zielony śle- 
bjiu*. Z<* komplement stajaną jostała prjej sąb na 50 
mareE tary pienięjnej.

Poradni? aospodarsfi.
fabrykacja octu bomowym sposobem. (DoEońcjenie).

(gotowy mosjcj jlewamy bo cjystego gąsiora, jatytamy 
leEEo watą aptecjną i umiesjcjamy w temperaturje otoło 20 
bo 22 stopni K. (w lecie na słońcu, w jimie opobal pieca 
lub kuchni). płyn w tych warunkach rojpocjyna fermentację, 
którą pobtrjymujemy 3—6 tygobni, stosownie bo ciepła, aj 
bo cjasu uspotojenia się fermentacji. 3est tak jwana fer­
mentacja burjliwa. Kieby płyn jacjnie uspakajać się i męty 
opabną na bno, wteby jest juj cjas bo rojpocjęcia fabrykacji 
octu. W tym celu przygotowujemy sobie gąsior Kr. 3, ttóry 
w nasjem bomowem obejściu stanowić bębjie właściwą oc- 
townię. (gąsior ten musimy uprjebnio stosownie jafwasić, 
cjyli, jat ociownicy wyrajają się, „jałojyć gniajbo octowe*. 
Sierje się skórkę rajowego Chleba, jlaną bobrym octem, 
i wpusjcja się na bno gąsiora, po filtunastu gobjinach ob- 
łącjamy jbytni ocet i na tafie gniajbo oblewamy obfermen- 
towany mosjcj. (gąsior ustawiamy równiej w ciepłem miej­
scu, lecj nie jatrywamy otworu, jat w gąsiorje Kr. 2, a 
prjeciwnie, staramy się o bostgp powietrja i w tym celu 
sjyjfę nacjynia owiąjujemy rjabEą gają jebynie w celu ja- 
bejpiecjenią ob turju i owabów, ttóre pocjątfowo lubią cis­
nąć się bo gąsiora. £at nabity gąsior Kr. 3 pojostaje w 
spoEoju bo cjasu jatwasjcnia się całego płynu, co nastę­
puje po 2—3 miesiącach (jalejnie ob ciepła), pierwsjy płyn 
jaEwasja się jwyfle powolnie}, pojostaje nam jesjcje bo wy­
jaśnienia manipulacja j płynami, jebranemi obbjielnie bo go- 
siora, ttóry ojnacjamy Kr. 4, a jawierającym alkohol. Za­
wartość tego gąsiora bobrjc torfujemy bla uchronienia ob 
wietrjenia alEoholu, a jHjyjemy ją bo gotowego juj octu. 
Kieby płyn w gąsiorje Kr. 3 bostatecjnie juj się prjefwasi, 
co pojnaje się po tern, ij na wierjchu utworjy się gruba, 
galaretowata masa, a japach bgbjie winno-Ewasfowy, jle­
wamy ostrojnie jawartość gąsiora prjej filtr j bibuły lub 

waty, pojostawiając na bnie nacjynia nieco wyjej wspom­
nianego „gniajba". IKoje to być ta sama skórka rajowego 
Chleba, lub tej cjęść Eojucha, jbjętego j wierjchu płynu. Pob- 
cjas, gby gotowy ocet prjesącjamy prjej filtr, gąsior Kr. 3 
nalejy napełnić świejym nabojem mosjcju, jawcjasu sfer­
mentowanego w gąsiorje Kr. 2. prjefilttowany ocet jwyfle 
bywa słaby i pocjątfowo niesmacjny. Kloc jego poprawia­
my bwojatim sposobem. 2llbo, o ile posiabamy w gosiorje 
Kr. 4, bobajemy płynów, jawierających alfohol, albo lejbo- 
bajemy cukru, który prjemieni się j cjasem w alfohol i moc 
octu jwięfsjy. pierwsjy sposób jest Eorjystnięjsjy, gbyj baje 
wynik natychmiastowy, ostatni jaś baje ocet smacjniejsjy, 
choć bojrjewanie opójnia. po tafim prjygotowaniu obsta­
wiamy nacjynia j octem, sjcjelnie jaforEowane, bla bojrje- 
wattia, a im błujej to potrwa, tym smacjniejsjy bębjie ocet. 
W powyjsjej manipulacji głównem jabaniem być powinno 
ciągłe napełnianie nacjyń, aby octownia nie prójnowała. ©by 
nalejycie gąsior Kr. 3 raj się bobrje jakwasi, następna fa­
brykacja ibjie juj w prjyśpiesjonem tempie i octownia bo- 
starcja coraj obfitsjych ilości octu, prjestrjegamy usilnie, 
aby cjytelnicy nie umiesjcjali octu bla bojrjewania w piw­
nicy, w której się jnajbują wina i mioby, gbyj bafcyle octo­
we natychmiast całą piwnicę jafają i wina bębą się psuć 
i Ewaśnieć. ©cet prjechowywać trjeba jupełnie osobno, jbala 
ob win, mleEa, sofów owocowych, patoki itp. japasów, gbyj 
bjiała w pejecbowalniach wielce sjfobliwie, jaEwasjając 
wsjelEie japasy i płyny. Wyrób octów owocowych i winnych 
jest barbjo Eorjystny. posiabacje pasieE i sabów winni gor­
liwie jajmawać się probuEcją octów j obpabfów owocowych 
i resjtef miobu, ftórych na wsi nie braE.

3esjcje niewielEa ilość egjemplarjy
Kalendarza dla iHasurów 

jest bo nabycia w iDjiałbowie u p. p. (oebamsfiego, 
3«egerthala, nolma i Wybrańcowej po cenach 

______________ j n i j o n y c h-_______________  
Kalendarz dla £ivan$eliroir> 

w niewielkiej ilości po cenach jnijonych jest bo 
nabycia u panów Kaucjycicli.

Od KedaFcji.
llprasja się wsjystfie osoby, Etóre pobjęły się łasfawie 

rojsprjebajy „Kalenbarja bla illajurów* i „Kalenbarja bla 
£waiigelifów“, o wpłacanie nalejności ja sprjebane Kalen- 
barje na Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852.

Odpowiedz Kedafcji.
W. p. £ e b e r m a n o w i w 3 ó j e f i n i e. Ja otrjyma- 

ne 18 jłotych ja 12 Kalenbarjy serbecjnie bjięfujemy.

IPesoly fącit
W f n a j p i e.

— €jem ci bała jona w łeb, gbyś wrócił bo bomu po 
północy ?

— Kcb, tą ogcomną wycieracjfą j blachy, co lejy jw 
prjebpofoju, na ftórej jest wybrufowane „Witaj*.

€ j u ł a małjonf a.' -5,^
Hląj: (w atafu furji pobcjas tłótni małjeńsEiej) 3e?el‘ 

nie prjestaniesj się fłócić, to prjysięgam, je sobie garbło 
najem poberjnę.

jona: (bjwoni bo fuchni na słującą) Klarysiu, prosję 
tu prjynieść ten wielEi nowy noj.

,(5ajetaiHajursfa“ i „Kominy* pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjielę. pre­
numerata Eosjtuje micsięcjnie a0 grosjy, ja prjesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi Ewartalnie 2 jlotc.

Kcbafcja w Warsjawie: ooja 1 m. 10, tel 408-24. Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852
KehaEtor obpowiebjialny: sfcmilja SuEestowa. Wybawca: Ewangelików polaEów, współwyb.: U>w. Prjyjaciół Ktajns

©wrtawria „Współejesna" Wafojawa, Sjpitalna 10.


